= 35 P PREDZECESASEEBE A A | 


© C= 


1% 


kofolofofoforofotofofotororofofofo, 


un aij cin ofe "Tainan O LN 


. bolszewicy 


Nr 9. 


Łódź, 2 marca 1930 roku 


Opłata pocztowa ulszczena ryczałtem. 


Rok XL 


PRACA 


TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY 


CENA 25 GROSZY. 


PRENUMERATA: 
MIESIĘCZNIE . Zł. 1— 


NA PROWINCJI . . . „ 1.45 
ZAGRANICĄ . . . . „ 2.00 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr, 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr, 
zwyczajne 10 gr. za wiersz m/m ]0-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o50 proc. droże 
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Koniec rosyjskiej tragedji 


Ostatnie wiadomości z Bolsze- 
wji brzmią wręcz tragicznie. Po 
zniszczeniu przemysłu w miastach, 
po doprowadzeniu liczby bezrobot- 
nych do 4 miljonów, po zniszcze- 
niu całych gałęzi przemysłowych, 
zwrócili się do wsi, 
aby na niej robić swe ekspery- 
menty. 

Jak wiadomo, po przewrocie 
bolszewickim rosyjscy chłopi po- 
dzielili wielką własność między 
siebie. Powstały miljony gospo- 
darstw indywidualnych t.zw. „hu- 
torów*. Na każdym gospodarstwie 
rządziła samodzielnie jedna rodzi- 
na włościańska. 

Bolszewicy żądali od gospo- 
darstw włościańskich żywności dla 
miast. Jednak za tę żywność nic 
wzamian nie ofiarowywali. Chłopi, 
zmuszeni do oddawania za darmo 
zboża, postanowili wysiewać go 
tylko tyle, ile sami spotrzebują. 
W rezultacie miasta stanęły przed 


widmem głodu. 


Obecnie bolszewicy zdecydo- 
wali,aby z gospodarstw indywidu- 
alnych zrobić olbrzymie „komuny* 
wiejskie. Zaczynają więc odbie- 
rać od chłopów ziemię i łączyć ją 
w wielkie gospodarstwa. Natural- 
nie, że odbierają ziemię nietylko 
od bogatych chłopów, ale i od bie- 
dnych, inaczej bowiem nie można 
byłoby scalić ziemi ornej w duże 
gospodarstwa. 

Ten nowy eksperyment bolsze- 
wicki wywołał falę nienawiści wśród 
chłopów rosyjskich. Trzeba pamię- 
tać, że rosyjski „mużyk* dlatego 
tylko podtrzymał bolszewików w ich 
walce z innemi partjami, że obie- 
cali mu ziemię. Tylko dzięki chło- 
pom, bolszewicy zdołali osiągnąć 
swą władzę. 

Obecnie bolszewicy dążą do 
zniszczenia odwiecznych marzeń 
chłopa rosyjskiego — do odebra- 
nia im ziemi. Przez ten dekret 
uzbroili oni przeciw sobie całą wieś 
rosyjską. Bo nawet najbiedniejszy 
chłop nie zgodzi się dobrowolnie 
być parobkiem na komunistycznych 
majątkach. 

Z góry możemy przepowiedzieć, 
że obecny eksyperyment zakończy 
się dla Bolszewji katastrofą 

Z jednej bowiem strony chłopi 
zastosują wobec nowych gospo- 
darstw opór, którego komunistom 
nie uda się przełamać na wielkim 
obszarze Rosji. Tam zaś, gdzie przy 
pomocy bagnetów pozostaną wiel- 
kie majątki wolne, żadnej korzyści 
nie dadzą one miastom, ponieważ 
pozbawione będą te wielkie komu- 
ny koniecznych narzędzi pracy. 
W rezultacie powstaną we wsiach 
nowe ośrodki głodu, nędzy i nie- 
nawiści do władz sowieckich. 

Nautrzymanie w posłuszeństwie 
wsi, komuniści nie będą mieli ani 


środków zbrojnych ani materjal- 
nych, tembardziej, że miasta po- 
zbawione w najbliższym czasie 
środków żywności staną przed wid- 
mem głodu. 


Będzie to początkiem końca 
Rosji sowieckiej, którą czeka okres 
wojny domowej, o niesłychanym 
napięciu i wzamiarach. 

Jesteśmy w przededniu rozwa- 


łania się olbrzyma wschodniego na 
drobne grupy. Szczęściem Polski, 


że Rosja jest mało zaludniona i po- 
siada olbrzymie przestrzenie, Dzię- 
ki tym czynnikom granica Pol- 
ski nie będzie tak zagrożona przez 
tłumy zgłddniałych obywateli „ra- 
ju sowieckiego“. 

* W każdym razie musimy zwra- 
cać bacznąuwagę nanaszego wscho- 
dniego sąsiada, ponieważ kocioł 
rosyjski doszedł do najwyższego 
stopnia wrzenia i lada chwila roz- 
ieci się w kawałki. 
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Sprawozdanie z rocznego zebrania 


Okręgowego N. P. R. Lew. 


W niedzielę dnia 23 lutego rb. w sa- 
li Polskich Związków Zawodowych przy 


"ul. Głównej 31 odbyło się roczne zebranie 


Okręgu Łódzkiego NPR. Lewicy w obec- 
ności zgórą 200 delegatów. 

Zebranie zagaił prezes zarządu okrę- 
gowego,-kol. inż. Wojewódzki, powołując 
na przewodniczącego zebrania kol Leśni- 
czaka. Do prezydjum weszli kol. kol.: An- 
dzelakowa, Pietranek, Kacprzak i Maciasz- 
czyk jako asesorowie, na sekretarza został 
powołany kol. Sobczak Makary. 

lo zatwierdzeniu protokułu z poprze- 
dniego rocznego zebrania, Sprawozdanie z 
działalności Zarządu Okręgowego składał 
kol. prezes inż. Wojewódzki. W przemó- 
wieniu swem.zobrazował on całą działalność 
Zarządu w ciągu całej kadencji. Społeczeń- 
stwo — wówił kol. Prezes — zaczęło się 
już orjentować, gdzie szukać należy praw- 
dy i uczciwej pracy. Kiedy w powodzi 
demagogji i zacietrzewienia w walce o 
wpływy starano się nam zarzucać przeróż- 
ne fałszerstwa, ażeby pomniejszyć nasze 
wpływy wśród mas robotniczych, -dziś mo- 
żemy z dumą stwierdzić, że na krętaczy 
nadszedł kres i zamiary ich nie dopięły 
celu. Oto organizacja nasza z każdym 
dniem zwiększa się — potężnieje. W cią- 
gu ostatniej kadencji Zarządu przyjęto na 
członków organizacji około 20 proc. Ogól- 
nej ilości członków. Jestto najlepszym do- 
wodem wartości naszej ideologji, ocenia- 
nej przez szerokie masy robotnicze. 


Dalej szczególnie serdecznie omówił, 
kol. Prezes pracę bratnich organizacyj jak 
T-wa Mł. „Orlę”, T-wa im. Słowackiego, 
„Unji“ „Świtu“ oraz chóru „Pobudka“. 
Wszystkie te organizacje wykazały maksi- 
mum wysiłku, uzyskując dobre owoce ze 
swej pracy. 

Po złożonem sprawozdaniu kasowem 
przez kol. Otwinowskiego i odczytaniu pro- 
tokułu Komisji Rewizyjnej przez kol. Ow- 
sianko, w którym Komisja stwierdza. zgod- 
ność pozycyj kasowych z dowodami, przy- 
stąpiono do dyskusji nad sprawozdaniem 
Zarządu. Do głosu zapisali się kol. kol. 
Pierzchalski, Óirałka, Sędkiewicz Zenon, 
Tysiak Piotr, Frąckiewicz, Goeppert i inni. 
Po wyczerpaniu dyskusji udzielono absolu- 
torjum ustępującemu Zarządowi. 

W następnym punkcie porządku dzien- 
nego dokonano wyboru nowego Zarządu, 
w skład którego weszli kol. kol. inż. Woje- 
wódzki, dr. Samborski, Smolarek, Otwinow- 
ski, Leśniczak, Sędkiewicz Zenon i Turek, 
jako zastępcy: Woźniak, Kosiewicz i An- 
dzelakowa. 

Do Komisji Rewizyjnej kol. kol. Ja- 
worski, Mrugalski i Skomorowski na zastęp- 
ców: Goeppert Ignacy i Owsianko. 

Do Sądu Koleżeńskiego kol. kol. Ka- 
czmarek, Jędraszczyk, Błaszczyk, Cedzyń- 
ski i Grałka. 

Po wyczerpaniu porządku obrad kol. 
przewodniczący zamykając zebranie życzeył 
nowemu zarządowi owocnej pracy. 


Ku wiecznej hańbie u potomnych! 


Banda prawicowa razem z komunistami 


Budżet na rok 1930-31 został 
w 3 czytaniu przez Sejm uchwa- 
lony. 


W czasie głosowania nad ca- 
łością budżetu endecy opuścili wraz 
z Ukraińcami salę sejmową, po zło- 
żeniu deklaracji, że nie przeszły 
ich wnioski o obniżenie podatku 
majątkowego i przemysłowego, wo- 
bec czego za budżetem głosować 
nie będą. Tym samym zbliżyli się 
do komunistów, którzy wręcz sta- 
wili wniosek o odrzucenie budżetu, 
bez którego żadne państwo istnieć 
nie może. — Nadmienić należy, że 
endecy głosowali przeciw wnio- 


skom o podwyższenie odnośnych 
kwot dodatkowych w buażecie na 
doraźny zasiłek dla bezrobotnych. 
Tak samo zresztą w tym wzglę- 
dzie głosowała grupa Korfantego i 
wszystkie stronnictwa chłopskie. 
Endecy głosowali także przeciw 
podwyższeniu pozycjijna utrzymanie 
rent inwalidzkich. Krzywdę wyrzą- 
dzono kontraktowym urzędnikom 
prawie we wszystkich resortach 
jak np. w resorcie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, Robót 
Publicznych, Rolnictwa, Poczt i Te- 
legrafów i t d. gdyż obniżone zo- 
stały głosami endeckimi i N.P.R. 


Baczność, 
Członkowie Kursów — 
Społeczno - Politycznych 


Następne zebranie odbędzie 
się w poniedziałek dn. 3 marca 
r.b.o g. 7.30 w lokalu „Pochod- 
nia” ul. Główna 31. 

Referuje poseł Waszkiewicz. 


Zarząd Koła VI Z. P. M. P. „Orke“ 


W niedzielę dnia 2 marca b. r. o 
godz. 3 po poł. Z. P. M.P. „Orlę“ Koło VI 
urządza w sali Pocztowców ul. Kilińskiego 
Ni 85 Wieczór Koleżeński. Orkiestra do- 
borowa, bufet obficie zaopatrzony ku zado- 
woleniu wszystkich gości. 


Na Wieczór zaprasza członków i sympa- 
tyków Z. P. M. P. „Orlę* Zarząd. 


Prawicy i stronnictw chłopskich 
pozycje budżetu, przewidziane na 
podwyższenie płac. 


Posłowie N. P. R.-Lewicy, zgo- 
dnie z programem broniąc tych inte- 
resów warstw pracowniczych głoso- 
wali za podwyższeniem sum dla 
bezrobotnych, dla inwalidów i urzęd- 
ników kontraktowych, za wypłace- 
niem reszty zaległego podatku mie- 
szkaniowego dla wszystkich pra- 
cowników państwowych, oraz za 
powiększeniem sum na roboty pu- 
bliczne, i na opiekę społeczną. 

Wszyscy pracownicy państwo- 
wi mają możność przekonania się 
o demagogji jaką od szeregu mie- 
sięcy uprawiała opozycja sejmowa 
a szczególnie endecy, którzy przez 
długi czas łudzili szerokie masy 
pracownicze widokami o poprawę 
ich uposażenia a w decydującej 
chwili cofnęli wniosek na podwyżkę 
płac i nie głosowali za wnioskami 
i poprawę bytu. 

Ostateczne cyfry budżetu po 3 
czytaniu ukształtowały się w na- 
stępujący sposób: 

Wydatki zwyczajne 


2,757,596,801 zł. 
Wydatki nadzwyczajne | 
171,128,936 zł. 
Rozchody nadzwyczajne 
monopolów 22,000,000 zł. 
Razem wydatki wynoszą — 
2,947,671,861 zł. 
Dochody wynoszą 
2,098,637,568 zł. 
Wpłaty monopolów 959,801,000 zł. 
Razem dochody 3,058,438,568 zł. 


a A zatem nadwyżka wynosi w 
budżecie 110,766,707 zł. 


Obecnie toczą się obrady nad 
budżetem w senackiej komisji bu- 
dżetowej, po ukończeniu których 
budżet w początkach marca znaj- 
dzie się w senacie. Obrady po- 
trwają do końca marca i wtedy bud- 
żet ostatecznie wróci do sejmu. 
Senat nie czyni większych popra- 
wek. 
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„PRACA“ — 2 marca 1930 r. 


Obrady budżetowe w Radzie Miejskiej 


Czerwono -żółty Magistrat m. Łodzi na cenzurowanem 


Magistrackie socjal-burżuje przeciwko wnioskom robotniczym. - 
i sprawa inwalidów pracy. - 


bezrobotnym 


W ubiegłym tygodniu toczyły się 
dalsze obrady nad budżeteu samorządu 
łódzkiego. Omawiano między innemi bud- 
żet Opieki Społecznej. Krytyka fatalnej 
gospodarki Wajsbergów, Kuków, Margoli- 
sów i wieszających się ich poły chadeków 
—- była bardzo ostra. 

Słusznie podnosił radny Waszkiewicz, 
że „socjalistyczny“ Magistrat m. Łodzi 
zamało łoży na opiekę społeczną, na po- 
moc dla najbiedniejszych mieszkańców 
miasta. Gdy „burżuazyjny” Magistrat 
m. Warszawy wydaje na ten cel 17 mil- 
jonów złotych rocznie, „socjalistyczny“ 
Magistrat m. Łodzi preliminuje na opie- 
kę społeczną zaledwie 3 miliony 600 ty- 
sięcy. A przecież nędza i bieda w Łodzi 
jest znacznie większa, niż w stolicy. Pod- 
czas, gdy wydatki na cele opieki społecznej 
wynosiły w r. 1928 na głowę mieszkańca 
w Poznaniu 10 zł., w Warszawie 10 zł., w 
Częstochowie 7 zł., w Lublinie 7 zł, w 
Bygdoszczy 6 zł. gr. 84, we Lwowie 6 zł. 
gr. 30, — Łódź dawała tylko zł. 6. gr. 29, 
— a w tym roku jeszcze mniej. 

Budżet opieki społecznej winien 
być wydatnie podniesiony, gdyż miasto 
przechodzi straszliwy kryzys. Długotrwa- 
ła redukcja dni pracy, ogromna ilość bez- 
robotnych (ponad 37.000) doprowadziły 
warstwy pracujące do zupełnej ruiny. Nie- 
tylko włókniarze zostali zniszczeni i przy- 
mierają głodem. Ucierpiały też bardzo i 
inne zawody. Socjalistyczny Magistrat za- 
trudniał robotników sezonowych tylko 3 dni 
w tygodniu — roboty zaczął bardzo późno, 
bo dopiero w maju, a skończył je przed- 
wcześnie, bo w listopadzie, choć pogoda 
pozwalała na dalsze prowadzenie robót 

Na pomoc doraźną dla bezrobotnych 
„socjalistyczny” Magistrat wydaje mniej, 
niż dawny „narodowy” Magistrat. W 
czasie kryzysu zimą 1925/1926 wydawał 
dawny Magistrat żywność i opał w znacz- 
nych bardzo ilościach. Dwadzieścia kilka 
tysięcy bezrobotnych otrzymywało wtedy 
pomoc od miasta. 

W roku 1926 wyasygnował „narodowy“ 
Magistrat na pomoc doraźną 308,671 zł.— 
„Socjalistyczny zaś zarząd miejski ograni- 
czył się w roku bieżącym, w roku okro- 
pnego kryzysu sumą 120.000 złotych, da- 
jąc trochę węgla kilku tysiącom  bezro- 
botnych... gdy bezrobocie przekracza 37.000 
osób! Do preliminarza budżetowego na 


NZR. w blaskach 


Dwudziestopięciolecia 


Przygotowania do uroczystego 
Obchodu rocznicy powstania na- 
szego ruchu 


W Sali „Pochodni”, ul. Główna N: 31 
odbyło się zebranie dawnych członków 
Narodowego Związku Robotniczego w ilo- 
ści około 200 osób. Na zabraniu, poza 
licznem gronem  bojowców robotników, o- 
becnych było szereg działaczy z inteli- 
gencji, zajmujących wysokie stanowiska w 
administracji państwowej i przemysłowej 

Zebranie wyłoniło komitet obchodu 
25-lecie powstania NZR. Na Prezesa Ko- 
mitetu powołany został inż. Paweł Mała- 
chowski, stary działacz, organizator NZR., 
który na powyższe Zebranie przybył z War- 
szawy. W skład Komitetu Głównego Ob- 
chodu 25-lecia NZR. weszli pozatem: inż. 
Wojewódzki, prezes Pogonowski, b. poseł 
Michalak, Dr. Samborski, inż. Tochterman, 
dyr. Kokeli, Pfeifer, Cynamon, Urbaniak, 
Urbaniakówna, Michałkiewicz, Galiński,Grał- 
ka, Anzelakowa, Anzelak, Dziamarska i tâ. 

Zebranie wyłoniło Prezydjum, na cze- 
le którego stanął inż. Paweł Małachowski. 

Następnie dokonano wyboru 3-ch 
Sekcyj. 

Do Sekcji prasowo-historycznej po- 
wołano: na przewodniczącego inż. Toch- 
termana. 

Do Sekcji finansowo-gospodarczej — 
na przewodniczącego powołano prezesa 
Pogonowskiego oraz do Sekcji programo- 
wo-obchodowej na przewodniczącego po= 
wołano Wincentego Galińskiego. 

Jako siedzibę Komitetu obrano mie- 
szkanie Dr. Samborskiego, ul. Trębacka 3. 


rok 1930/31 bogaty Magistrat m. Łodzi 
na pomoc doraźną nie wstawił ani jed- 
nego złotego. 

Jest to niesłychany skandal. Gdy Sejm 
podwyższył sumę na pomoc dla bezrobot- 
nych z 18 miljonów zł. na 33 miljony, gdy 
rząd ofiarował na Komitet niesienia pomo- 
cy najbiedniejszym w Łodzi miljon złotych, 
rzekomo robotniczy Magistrat robotniczej 
Łodzi nie wstawia do budżetu na rok 
1950/31 ani grosza na pomoc doraźną dla 
bezrobotnych ! 

To sobie proletarjat Łodzi winien za- 
pamłętać. Można zrozumieć, że miasta 
biedne, jak Zgierz, Konstantynów, Ozorków, 
czy babjanice nie mogą się zdobyć na 
większy wysiłek w sprawie bezrobocia. 
Ale Magistrat Łodzi, który kupuje za mil- 
jony majątki ziemskie, który daje setki 
tysięcy na subsydja dla „swoich“ instytucji 
z pod znaku P.P.S.C.K.W., czy „Bundu”, 
który sprawia auta luksusowe, — taki 
Magistrat musi dać większe kwoty na bez- 
robotnych. 

Radny Waszkiewicz zgłasza wnio- 
sek: 

"Na doraźną pomoc dla bezrobot- 
nych wstawia się do budżetu na rok 
1930/31 kwotę 300,000 zł.“ Mimo słusz- 
nych argumentów radnego Waszkiewicza 
wniosek został odrzucony. Przceiwko 
temu wnioskowi głosowali: P.P.S.C.K.W. 
„Bund” i Socjaliści Niemieccy. Przy wy- 
borach w r. 1927 ta dobrana spółka obie- 
cywała wyborcom, że gdy dojdzie do wła- 
dzy, to da pontoc wszystkim bezrobotnym... 

Ładnie dotrzymują „towarzysze“ swych 
obietnic wyborczych ! 

Haniebnie zachowali się też „towa- 
rzysze* w sprawie inwalidów pracy. 
Radny Waszkiewicz wskazał na tragiczne 
położenie weteranów pracy, tak najbardziej 


zasłużonych obywateli Rzeczypospolitej i 
miasta. Ludzie ci uczciwie przepracowali 
po kilkadziesiąt lat w fabrykach, płacili 
podatki, przyczyniali się wydatnie do wzro- 
stu dobrobytu ogólnego. Ludzi tych wie- 
lu fabrykantów bez litości usunęło z fa- 
bryk, nie dając im renty. Weteranów pra- 
cy winno objąć ubezpieczenie na starość i 
to na rachunek kapitalistów. Zanim. jed- 
nak ustawa ubezpieczeniowa będzie uchwa- 
lona, trzeba, aby najbardziej potrzebują- 
cym weteranom pracy przyszła z pomocą 
opieka społeczna. W tej sprawie musi za- 
brać głos i rząd, zmuszając kapitalistów 
do świadczeń na rzecz weteranów pracy, 
oraz samorząd, który winien pomagać we- 
teranom pracy, jako długoletnim członkom 
gminy miejskiej, którzy pracą swą i po- 
datkami przyczynili się do wzrostu majątku 
miejskiego. 

Ponieważ liczba pozostających w nę- 
dzy inwalidów i weteranów pracy —: mię- 
dzy innymi wskutek ogólnego kryzysu i 
bezwzględnej polityki kapitalistów — szyb- 
ko wzrasta, winna też — do czasu uchwe- 
lenia ustawy ubezpieczenia na starość — 
wzrastać pomoc ze strony miasta na rzecz 
tych najwięcej zasłużonych obywateli. 


Tymczasem „socjalistyczny“ Magistrat 


m. Łodzi zamiast pomoc tę zwiększać, 
zmniejsza ją. 
I tak: 


W roku budżetowym 1928/29 wydano 
na pomoc dla inwalidów i weteranów pra- 
cy zł. 155,722. W roku, 1929/30 prelimino- 
wano już mniej‘ bo zł. 144,800, a obecnie 
— gdy nędza się zwiększyła — Magistrat 
proponuje tylko 126.000 zł. Z tą antyro- 
botniczą polityką „oszczędzania“ na in- 
walidach i weteranach pracy trzeba 
skończyć! Jest to polityka, niegodna Ma- 
gistratu Łodzi. 


„precz z cuchnącemi rękoma! 


Nieudana próba endeków zorganizowania Związku „Pracy Polskiej! 
w Ozorkowie 


Już od pewnego czasu na terenie 
Ozorkowa i okolicy zauważyć było można 
uwijających się „panów“, którzy prowadzili 
propagandę na rzecz mającej powstać 
„wielkiej organizacji”, która miała skupić 
dla siebie członków z różnych zawodów 
— nie wyłączając jrolników. O dziwo! Tą 
„wielką organizacą”, wszystko obiecującą 
i dla wszystkich, miał powstać Związek 
„Pracy Polskiej“. Któż nie zna działalności 
p. p. Chądzyńskich, Kierzynkowskich, Ziel- 
skich i innych podobnych typów, mających 
swą siedzibę w Łodzi przy ul. Głównej 48? 
Ale... a nuż uda się nałapać naiwnych ro- 
botników i to w okresie zbliżających się 
wyborów do ciał samorządowych. Niestety! 
z wyjątkiem 5-ciu ludzi w formie zlepku 
Komisji Organizacyjnej, poniesione trudy, 
i pudy odezw rozkolportowanych, nie przy- 
niosły zadawalających korzyści: świadczy 
o tem zwołane zebranie, które odbyło się 
w lokalu „Sokoła“ w niedzielę dnia 16. II. 
rb. o godz. 16 pp. Na zebranie przybyło 
około 60 osób. 


Jako referent i wybitny rzekomo spo- 
łecznik miał wystąpić imć p. Kierzynkow- 
ski, prezes „Pracy Polskiej“ w Łodzi. Nie 
przybył. Szkoda wielka, bo pryysłany w 
zastępstwie, inny, cierpiący na manję wiel- 
kości, osobnik świeżo upieczony organiza- 
tor, analfabeta w sprawach społecznych z 
niedowarzonym młodzieńczym jeszcze umy- 
słem, nie raczący nawet przedstawić się, 
jak się później -okazało, domorosły polityk 
i działacz Zw, Ludov'o-Narodowego nieja- 
ki Zielke, członek „Obwiepolu”. 


Brednie, wypowiedziane przez niego, 
przeciętny robotnik łatwo zanalizował i 
ocenił iż mający powstać zlepek a istnie- 
jący już w Łodzi, jest ekspozyturą Lewia- 
tona. W przemówieniu swem podkreślał, 
iż rzekomo rząd Marszałka Pisudskiego, 
spowodował największe kryzysy; że Zwią- 
zek „Praca Polska“ dąży do zaniechania 
nadmiernych obciążeń podatkowych prze- 
mysłu, bądź ograniczenia świadczeń so- 
cjalnych, do zwrotu podatku obrotowego i 


cła przy eksporcie towarów, zarazem w 
bezczelny sposób kierując napaści na rzą- 
dy pomajowe, szczególnie Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 


Bredniom tym położyli kres kol Bo- 
cianowski i Szakowski, którzy po zabraniu 
głosu, odpowiednią dali odprawę przez 
zanalizowanie działalności „Pracy Polskiej“ 
na terenie m. Łodzi, składowej części Zw. 
Lud. Narodowego. 


Zebrani robotnicy po wywodach wy” 
żej podanych kolegów, musieli napiętnować 
działalność podobnych panów, szargających 
symboliczne imię Wodza Narodu Polskie- 
go, Józefa Piłsudskiego, który to całe ży- 
cie spędza dla ludu Rzeczypospolitej Pol- 
ski, z racji którego najwięcej bodajże roz- 
porządzeń i ustaw socjalnych wprowadzo- 
no dla ster robotniczych i pracowniczych. 


Zebrani dla zamanifestowania swych 
uczuć dla marszałka J. Piłsudkiego i dla 
wykazania swego uświadomienia spo- 
łecznego, nie chcąc słuchać kłamstw i 
bezczelnych bredni w ohydny sposób pro- 
pagowanych — opuścili salę zebrania gre- 
mialnie, pozostawiając wyraziciela zasad 
Lewiatana, z 5-ma osobami, stanowiącemi, 
prezydjum i jednocześnie komisję organi- 
zacyjną. 

Po takiej próbie z pewnością o dal- 
szych trudach zorganizowania zlepku z lu- 
dzi bez światopoglądu — marzyć przesta- 
ną pp. Kierzynkowscy, Zielke i Kwiatkow- 
scy w Ozorkowa. Jednak, jak się dowia- 
dujemy, niepowodzenie swe odwetować 
mają ci pp. w Łodzi, oto na dzień |9. II. 
rb. ma odbyć się w Łodzi ogólna konfe- 
rencja przedstawicieli z poszczególnych 
ośrodków, gdzie z Ozorkowa wyjechać ma 
aż 25-ciu delegatów (!), przyczem koszta 
podróży i djety, pokryte będą przez Zw. 
„Pracy Polskiej“. Ciekawe tylko, skąd pły- 
ną do związku tego fundusze? Ale my do- 
brze wiemy, w każdym razie nie z Rosji. 


Bols. 


Sprawa pomocy 


Wnioski N. P. R. - Lewicy. 


Magistrat udziela inwalidom i wetera - 
nom pracy zapomóg w wysokości 15 zł. 
miesięcznie (albo w pieniądzach albo w 
artykułach żywnościowych). Ta zapomoga 
jest zbyt niska. Radny Waszkiewicz pro- 
ponuje, aby zapomogę podnieść do 25 zł. 


— niejest to dużo, ale byłoby to pewną 
ulgą dla tych steranych wiekiem i pracą 
ludzi. Również proponował nasz kolega, 


aby liczbę korzystających z zapomogi po- 
większyć o 200 osób. Zgodnie z tem zgła- 
sza imieniem frakcji radzieckiej N. P. R.-L. 
wniosek, aby pozycje na pomoc dla in- 
walidów i weteranów pracy podnieść 
z kwoty zł. 126.000 na zł. 270.000. 

Wniosek został odrzucony przez 
radnych z P. P. S., Bundu, Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partji Pracy i Poa- 
lej Sjon. 

Kol. Fichna poruszył sprawę odprawy 


dla robotników i robotnic z likwidujących * 


się cegielni miejskich. | tutaj „socjali- 
styczny” Magistrat zachowuje się, jak twar- 
dy i bojowy kapitalista, niczem jak Kon z 
Widzewa. Robotnicy i robotnice przepra- 
cowali w cegielniach miejskich wiele lat. 
Dziś im Magistrat „robotniczy* odmawia 
należnego|j odszkodowaniaj za przepraco- 
wane lata. Być może gdyby ci robotnicy 
byli z obrzezanej mniejszości, możeby 
Magistrat znalazł na to pieniądze, ale to 
są Polacy, więc powinni zadowolić 
gruszką na wierzbie... 

Przyjdzie jednak rychło kreska 
cekawistycznego Matyska. 

Dalszy ciąg sprawozdania z obrad 
budżetowych łódzkiej Rady Miejskiej po- 
damy za tydzień w następnym numerze 
„Pracy.” 


się 


na 


Trybuna Robotnicza 


Najważniejszą sprawą 
na czasie-to ubezpieczenie rotni- 


ków na starość 
Głos robotnika do „Pracy“ 


Sprawa zabezpieczenia robotników na 
starość, ma pierwszorzędne znaczenie dła 
wszystkich miejscowych robotników. 

Wśród robotników jest bardzo dużo 
weteranów pracy, los tych robotników jest 
nad wyraz smutny. Wielu z nich cierpi naj- 
skrajniejszą nędzę, będąc skazanymi na 
śmierć głodową. Ze względu na kryzysy, 
jakie w przemyśle powtarzają się raz wraz 
od 20 roku, niema mowy o jakiejkolwiek 
oszczędności, żeby robotnik mógł zostawić 
na czarną godzinę życia choć drobne sum- 
ki. Po wojnie przemysł przystąpił do re- 
organizacji pracy. Ta reorganizacja praca 
najwięcej dotknęła starszych robotników, 
którzy stracili swoje zdrowie, przez wielo- 
letnią pracę wzbogacili kapitał, a dziś ich 
czeka kij i torba. 

Obecny kryzys, jaki przeżywa prze- 
mysł w Polsce, to dalszy etap do powię* 
kszenia tych kadr nieszczęśliwych, gdyż 
przy masowych redukcjach przemysłowcy 
starają się pozbyć w pierwszym rzędzie 
najstarszych robotników, uważając ich za 
zbędnych, gdyż wszelkie soki żywotne zo- 
stały już z nich wyciśnięte. 

Najwyższy czas, ażeby nareszcie Pań- 
stwo zajęło się tą sprawą. 

W tych warunkach jedynem racjonal- 
nem załatwieniem tej sprawy i sposobem 
usunięcia największej krzywdy społecznej, 


jest jedynie wprowawadzenie jaknajrychlej. 


ubezpieczenia na starość. Pracownicy le- 
piej uposażeni już są zabezpieczeni. 
Pozostała najgorsza nędza w postaci 
robotnisów fizycznych, którzy tego ubez- 
pieczenia nie mają. A jednak ta zapom- 
niana część społeczeństwa daje swoją pra- 
cą Państwu bardzo dużo i swoją pracą 
przyczynia się do ogólnego bogactwa naro- 
dowego. Więc dlaczego ma być tak u- 
pośledzoną? 


Doroczne Zebranie Dzielnicy Wodnej 
odbędzie się w dniu 9 marca w Klubie 
przy ul. Piotrkowskiej 91, w I terminie o 
godz. 10-ej w II o godz. 11-ej rano. O li- 
czne przybycie uprasza Zarząd. 
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Budżet państwa znajduje się 
obecnie w senackiej komisji skar- 
bowej, uchwalenie jego tam zbliża 
się już ku końcowi. 

W Sejmie nic nowego, kłócą 
się zażarcie. W Komisji wojskowej 
Sejmu endecy i socjaliści stosują 
najzwyklejsze prowokacje. Sługusy 
[I Międzynarodówki wraz do spółki 
z lizusemi lokajem pruskim Trą mp- 
czyńskim ubliżają na |każdem po- 
siedzeniu wojsku polskiemu. 

Jeden z endeków został 
w środę spoliczkowany. 


Rząd dla Łodzi 


Premjer Bartel oświadczył 
przedstawicielom przemysłu łódz- 
kiego, że rząd przygowuje większe 
zamówienia dla Łodzi. 


Gabinet Chautemps obalony 
Votum nieufności dla nowego rządu 
francuskiego większością 15 głosów 

Po 3 dniach żywota nowy rząd fran- 
cuski skończył go. Na wtorkowem posie- 
dzeniu izby francuskiej premjer Chautemps 
wypowiedział się za przyjęciem porządku, 
złożonego przez dep. Anterjou, który apro- 
buje deklarację rządu i wyraża zaufanie 
dla rządu i jego polityki, 

Po przyjęciu porządku dziennego, pro- 
ponowanego przez posła Anterjou, izba 
przystąpiła do głosowania. Głosowało 568 


za to 


` posłów. Większość absolutna wynosiła 285. 


Za wnioskiem zaufania Anterjou gło- 
sowało 277 posłów, przeciwko 292. Wobec 
tego rząd został obalony 15 głosami. 

Wynik głosowania wywołał oklaski na 
prawicy i wcentrum. 

Tak więc w parlamentarnej Francji 
rządy się zmieniają co 3 dni. Niema col 
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PPS. na żołdzie Moskwy 


 Pepesowiec Drobner brał pieniądze z kasy 


komunistycznej > 


W czasie rozprawy przeciwko P.P. S. 
— Lewicy w Sosnowcu przesłuchano m. in. 
świadka dr. Bolesława Drobnera, byłego 
przewódcę Niezależnej Socjalistycznej Partji 
Pracy, obecnie zaś wybitnego leadera z P. 
P.S. CKW. 

Drobner usiłował bronić PPS. ewicy 
przed zarzutem utrzymywania kontaktu z 
komunistyczną  partją Polski, przywódca 
PPS. lewicy, Czuma oświadczył jednak 
wręcz, że Drobner otrzymywał pieniądze 
od bolszewików za pośrednictwem Amster- 
damu. i 

Teraz wiemy, dlaczego PPS. grawitu: 
je tak silnie ku radykalnej lewicy... 

Drobnerów bowiem coraz więcej w 
tej PPS. - 


ORO 


Zyski biednych 
kapitalistów 


Bardzo często słyszymy narzekania, 
że kapitaliści w Polsce pracują ze stratą, 
że towary są drogie, ponieważ mamy ubez- 
pieczenia, Kasy Chorych, i td. 

W tych dniach pewien inżynier ogło- 
sił krótki artykuł wyjaśniający ile, kosztuje 
firmę „Giesche'* na Sląsku tonna (10 me- 
trów) kwasu siarkowego. 


I tak: 

Robocizna kosztuje 4 zł. 15 gr. 

Surowce — materjały 9 zł. 95 gr. 

Kasa Chor., ubezpiecz. 73 gr. 

Utrzymanie biura, i td. 69 gr: 

Roboty murarskie 3 zł. 95 gr. 
Razem 19 zł. 45 gr. 


A tymczasem firma ta sprzedaje ton- 
nę kwasu siarkowego za 100 zł. czyli z 
zyskiem 81 zł. 55 gr. 

Często kapitaliści i opłacani przez 
nich gazeciarze rwą włosy z głowy, ponie- 
waż rzekome koszta świadczeń społecz- 
nych (Kasy Chor., bezrobocie, urlopy) są 
b. wysokie. 

Na tym przykładzie widzimy, jak umią 
kłamywać głupich i biednych ludzi. 


BQĘPROPODPOCOCOOYOSCOY DEPO ROCO 


Powiedz Kolegom 


że „PRACĘ* można zamówić 
w Administracji Piotrkowska 91, 
Codziennie od 5 — 7 po poł. 


„PRACA“ — 2 marca 1930 r. 


Dnia 17 lutego 1930 r. rozstał się z tym światem długoletni czło- 


nek N. P. R.-Lewicy Dzielnicy Radogoszcz i Koła Pracowników Miejskich 
Ś. + p. 


Ludwik Szczygielski 


W zmarłym straciliśmy bojownika idei narodowego ruchu robotni- 


czego. Cześć Jego pamięci! 


Dzielnica Radogoszcz i Koło Pracow. Miejskich N. P. R.-Lew. 


Jle ludzi zatrudnia przemysł 


Ilość robotników zatrudnionych w róż- 
nych gałęział przemysłu Rzeczypospolitej 


Polskiej, wynosiła. w pierwszej połowie 
1928 r. 854,000, w czem mężczyzn 602 
tysięcy, kobiet 184,000, *— młodocianych 
58,000, Personel . nierobotniczy, to zna- 
czy pracownicy biurowi, urzędnicy i t.p., 
zajęty w przemyśle, dochodził w tym sa- 
mym czasie do 85,000 osób. W ten spo- 


sób w omawianym okresie pracowało ogó- 
łem w przemyśle naszym około 940,000 
pracowników fizyćznych i umysłowych. Po- 
nieważ w tym samym okresie ilość zare- 
jestrowanych urzędowo bezrobotnych wy- 
nosiła 165,000, — więc można powiedzieć 
że ogólna ilość osób, zatrudnionych w 
przemyśle, przekracza w Polsce 1.100.000. 
Od tego czasu liczba ta 'znaczniejszym 
zmianom nie uległa. 

Największą liczbę robotników - zatru- 
dnia w Polsce włókiennictwo i górnictwo. 
W przemyśle włókienniczym pracuje 189,000 
osób (nie licząc chwilowo bezrobotnych), 


w gólnictwie 151,000. Trzecie miejsce zaj- 
muje przemysł metalowo-maszynowy; za- 
trudnia on 112,000 pracowników (zazna- 
czyć trzeba, że wszystkie podawane tu li- 
czby obejmują zarówno pracowników fi- 
zycznych, jak i umysłowych). W przemy- 
śle spożywczym, który zajmuje następne 


miejsce, pracuje 98,000 osób; przemysł ten ' 


obejmuje: młyny, piekarnie, gorzelnie, bro- 
wary, cukrownie, fabryai konserw, cykorji 
igra == 


Dalej idzie przemysł mineralny (ce- 
gielnie, cementownie, huty szklane, zakła- 
dy ceramiczne, fabryki kafli i dachówek, 
betoniarnie i t.d.) zatrudniający 83,000 lu- 
dzi; drzewny — 83,000, hutniczy 62,000, 
chemiczny — 48,000 i budowlany — 42,000. 
Inne przemysły zatrudniają już znacznie 
mniej osób. Odzieżowy 19,000, poligra- 
ficzny 17,000, papierniczy 15,500, elektro- 
wnie i wodociągi 12,000, —- skórzany 9,500 
zapałczany 2,500. 


Na marginesie ostatnich wyborów 
społdzielczych 


W związku z porażką PPS. CKW. 
na terenie spółdzielczym notujemy 
poniżej charakterystyczny objektyw- 


Ostatnio Związek spółdzielni spo- 
żywców R.P. przeżywał charakterystyczne 
dla obecnych czasów przemiany. Otóż, 
w czerwcu ub r. odbyły się tam doroczne 
wybory uzupełniające do rady nadzorczej. 
Słaby udział delegatów, spowodowany bra- 
kiem zainteresowania względem ważnego 
w życiu organizacyjnem aktu, przyniósł 
niespodziewany rezultat wyborczy w po- 
staci nieproporcjonolni= znacznej liczby 
mandatów dla CKW. PPS. W dalszej kon- 
sekwencji życie organizacyjne potoczyło 
się w myśl życzeń i dążeń p. Jana Kwa- 
pińskiego i towarzyszów. Pozostali człon- 
kowie rady nadzorczej napróżno usiłowali 
walczyć z podporządkowaniem interesów 
związku interesom partji politycznej i nie 


znajdując innej drogi wyjścia, złożyli swe 
mandaty, dekompletując tem samem radę 
nadzorczą. 

Wobec powyższego prezydjum rady 


zmuszone było odwołać .się do nadzwy- 
czajnego zjazdu delegatów w celu doko- 
nania ponownych wyborów. Tak daleko idące 
zaostrzenie sprawy wywołało głośne echo 
wśród spółdzielców. Z jednej strony p. 


Kwapiński, ufny w owocność agitacji pod- “ 


ległego mu aparatu organizacyjnego, za- 
powiadał na łamach „Robotnika“ walne 
zwycięstwo partji, z drugiej — grupy spół- 
dzielców rozwinęły w dniach przedzjazdo- 
wych energiczną propagandę pod hasłem 
odpartyjnienia ruchu spółdzielczego. 

Dzień zjazdu t.j. 12 b. m. przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo antagonistom rzą- 
dów p. Kwapińskiego. Znakomitą więk- 
szością głosów przeszła lista kandydatów 
do rady nadzorczej, zgłoszona przez ko- 
mitet obrony niezależności ruchu spółdziel- 
czego. Listy wyborcze socjalistów — ce- 
kawistów i komunistów przepadły. | 

W nowym składzie rady zasiądą lu- 
dzie o różnych zapatrywaniach politycz- 
nych, nie wyłączając nawet cekawistów, 
lecz ich kwalifikacje wyborcze nie były 
rozpatrywane pod kątem widzenia  partyj- 
nej przynależności, a na zasadzie wartości, 
jakie przedstawiają dla ruchu spółdziel- 
czego. 


Na marginesie wyborów w związku 
spółdzielni spożywców R.P. zauważyć na- 
leży, że hasło bezpartyjności zatacza co- 
raz szersze kręgi. W danym wypadku zna- 
lazło ono aplauz wśród ludzi o specjalnie 
wysokim poziomie uspołecznienia. W tych 


warunkach klęska p. Kwapińskiego nie jest 
osobistą porażką tego, czy owego agitato- 
ra partyjnego, ale wogóle jeszcze jednym 
faktem-=potępienia - długoletniej mody «na 
rozpolitykowanie i upartyjnienie nieomał 
każdej komórki życia społecznego. 

Dążenia do odpartyjnienia nie zamy” 
kają się w sporadycznych wypadkach, a 
stają się coraz bardziej samoobroną spo- 
łeczną. Szybko dojrzewające pod wzglę- 
dem politycznym społeczeństwo poczyna 
drobiazgowo obliczać pro i kontra  partyj- 
nej działalności. Coraz *częściej w życiu 
samorządowem, lub związkowem ludzie o 
odmiennych zapatrywaniach biorą się we- 
spół do pracy w imię dobra powiatu, wo- 
jewództwa, a nawet państwa, przekreśla- 
jąc tem samem talmudyczną  nienarusza|- 
ność partyjnego punktu widzenia. 


Rezultaty na poszczególnych odcinkach 
już widać — w miejsce dawnego marazmu, 
lub nienawiści wre celowa i zgodna z in- 
teresami żywych organizmów społecznych, 
współpraca. 


Ostatatnie wydarzenia w Związku spół- 
dzielni spożywców R. P. noszą właśnie ta- 
kie cechy samoobrony społecznej przed 
zalewem partyjnictwa. 


N. P. R. Lewica 


w Rudzie Pabjanickiej 


W sobotę 15 bm. w tutejszym klubie. 
dzielnicowym odbyła się roczna konferen- 
cja członków Związku „Praca“ Oddział w 
Rudzie Pabjanickiej. Organizacja liczy o- 
koło 60 członków i jednoczy głównie ro- 
botników sezonowych, zatrudnianych przez 
tutejszy magistrat i przedsiębiorców z ro- 
botami publicznemi związanych. 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
składał r. Wal a sprawy robotnicze na te- 
renie Łodzi referował kol. Grałka z cen- 
trali w Łodzi. Ze sprawozdania wynika, że 
oddział Związku ma rację bytu, że w wie- 
lu wypadkach nieporozumień, redukcji i 
tp. podejmował skuteczną akcję i że robo- 
tnicy m. Rudy Pabjanickiej powinni z ca- 
łem zaufaniem garnąć się do tej swojej 
instytucji. Na zakończenie członek tutej- 
szego Magistratu kol. Świderski referował 
mający być uchwalonym budżet miejski. 
Dzięki całkowitej przewadze ugrupowań 
robotniczych w Radzie Miejskiej budżet 
ten po za znacznymi sumami na szkol- 
nictwo powszechne przewiduje także 100 
tys. na roboty publiczne i poważny fundusz 
na zdrowotność i opiekę społeczną. 
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Z życia organizacyjnego 


Qerbatka Zowarzystwa Xoła Xobiet NPR.£. 


W dniu 2 marca rb. o godz. 4 pp. 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91 odbę- 
dzie się „Herbatka Towarzyska” na którą 


Szan. Kol. i sympatyków zaprasza 
Zarząd 


Odczył Czerwonego Krzyża 


W niedzielę dn. 2 marca r.b. o godz. 

11 rano, odbędzie się odczyt na temat: 

„Chemja w walce z chorobami zakaźnemi* 

wygłoszony przez prelegenta Czerwonego 

Krzyża. Wejście dla wszystkich bezpłatne. 
O jaknajliczniejsze przybycie prosi 

Komisja Kulturalno-Oświatowa 

NPR.-L. Dzielnicy Górnej. 


Pożegnanie Karnawału 


We wtorek dn. 4 marca o godz. 7.30 
wieczorem w Dzielnicy Górnej, odbędzie 
się pożegnanie karnawału, separacja z 
pączkami, a na pożegnanie, powitanie ;śle- 
dzia wielkopostnego — Bufet — w pączki 
i inne mokre, a mocne płyny dobrze za- 
opatrzony. 

Na pożegnaniu karnawału będzie 
przygrywać do tańca doborowa muzyczka 
do północka. Wejście 1 złoty za zaprosze- 
niami, które można otrzymać każdego dnia 
u gospodarza Dzielnicy.: 

Na ten smutny, ia wesoły obrządek 
zaprasza koleżanki i kolegów , Komisja 
Kulturalno-Oświatowa NPR. Dz. Górnej. 


Koło Prac. Miejskich N.P.R.-£ew. 


W poniedziałek dn. 3 marca rb. o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Zarządu i dziesiętników. Obecność wszy- 
stkich kolegów obowiązkowa. 


KOMUNIKAT 

Niniejszym podaje się do wiadomości 
członkom i sympatykom N. P. R. -Lewicy 
Dzielnicy Widzew, że w lokalu Rokicińska 
91, została otwarta bezpłatna czytelnia 
pism. 

Czynna codziennie od godz. 6 do 10 
wieczór (prócz niedziel) 

Zarząd. 


Koncert 
Stow. im. J. Słowackiego 


W niedzielę dn. 2 marca b.r. o go- 
dzinie 7-ej wieczorem w sali kina  „Brat- 
nia Strzecha“ na Widzewie, Stowarzysze- 
nie Młodz. im. J. Słowackiego urządza 
koncert — „Wieczór Muzyki i Śpiewu.” 

Program wypełnią produkcje muzycz- 
ne własnej orkiestry symfonicznej, występ 
chóru Tow. Spiew. „Pobudka” i numery 
solowe: skrzypce, fortepian, i Śpiew. 

Zachęcamy Kolegów do licznego przy- 
bycia na koncert, który będzie prawdziwą 
ucztą duchową dla miłośników muzyki i 
śpiewu, ponieważ wystąpią zespoły o du- 
żemiprzygotowaniu muzycznem, zasługujące 
na poparcie tembardziej, że wyrosły na 
gruncie robotniczym i wydatnie przyczy- 
niają się do podniesienia kultury „muzycz- 
nej wśród warstw pracujących. 
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143 miljardy 


Majątek narodowy Polski 


Według ostatnich obliczeń, majątek 
narodowy Polski wynosi obecnie 143 mil- 
jardów złotych. Wiekszą część majątku 
naszego stanowi rolnicwo, gdyż prawie 50 
proc.; składa się na to 33.705 miljonów 
zł. wartocci ziemi, około 8 miljardów zł. 
wartości gruntów leśnych i lasów, 7.310 
milj. zł. wartości inwentarza żywego, 3.641 
milj. zł. wartości inwenterza martwego, o- 
raz 14,306 milj. zł. wartości budynków. 
Przemysł nasz przedstawia wartość 43 mil- 
jardów zł, a budynki nierolnicze 19 mil- 
jardów złotych. 

Przy 30 miljonach ludności na jedne- 
go mieszkańca Polski wypada 4,615 zł. 
majątku narodowego. W Niemczech wypa- 
da 2 i pół razy więcej, w Anglji 5 razy i 
w Słanach Zjednoczonych 6 razy więcej 
(czyli 27,690 złotych). 


EEEE ""*77p A 
Zarząd Okręgowy 
N. P. R.-Lewicy 

W piątek, — dnia 28 lutego 
1930 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Nowego Zarządu 


Okręgowego N. P. R.-Lewicy. 
Obecność wszystkich przedsta- 


wicieli Dzielnic i Kół obowiązkowa.. 


Od czasu formalnego najazdu czer- 
wonych rycerzy spółdzielczych po połącze- 
niu się kooperatywy „Jedność”, na wyso- 
sokim poziomie postawionej z PPS-im zban- 
krutowanym „Naprzodem* zaczęła się dzi- 
wna, nigdzie niespotykana, a na terenie 
spółdzielczości nie dozwolona metoda — 
przerzucania polityki na ten teren — przez 
wyrabianie najrozmaitszych posad, dobrze 
płatnych dla politycznych menerów, nie 
mających ani powołania a nieraz i należy- 
tej kwalifikacji w tejże dziedzinie. 

Panom tym zdaje się, że wystarczy 
mieć partyjną PPS-ką legitymację — by 
stać się wielką szyszką w ruchu PABO 
czym. Rozumie się — że w konsekwencji 
praca takich spółdzielców nie przynosi 
ani pożytku spółdzielczości — ani zado- 
wolenia członkom. p 

Nic dziwnego — że instytucja ta, 
która pod firmą „Jedność“ rozwijała się 
nadzwyczaj pomyślnie, po połączeniu z 
P.P.S. „Naprzodem“, a zwłaszcza po pod- 
stępnym opanowaniu tej placówki i stoso- 
waniu tej metody, systematycznie zwęża 
swój teren działania. 

Nic nie pomagają i kolosalne sumy 
i przeprowadzona reorganizacja pracy — 
nie pomaga szumna i krzykliwa w ży- 
dowskich kinach reklama — sytuacja 
miast się polepszać stale się pogorsza. 

Tego rodzaju wysiłki nic nie pomogą! 
Nie pomogą dlatego — że kierownicy 
spółdzielni Częstochowskiego Okręgu zeszli 
z drogi, którą jedynie spółdzielczość kro- 
czyć winna. Nie wolno ze spółdzielczości 
jako placówki gospodarczej robić żłobu 
partyjnego. Nie wolno ludzi nawskroś 
przesiąkniętych doktrynami partyjnemi, nie 
umiejących powstrzymać się od  anarchi- 
stycznej pracy na tym odcinku — obsa- 
dzać na wysokich stanowiskach. 

Naprzykład wiadomem jest powszech- 
nie, że p. Lewiak, leader miejscowego 
P.P.S., zajmuje dobrze płatne stanowisko 
w „Jedności” prowadząc P.P.S-owską ro- 
botę. 

Wiadomem jest, że ten człowiek, nie 
mogący nic dać wartościowego dla ruchu 
robotniczego, tam siedząc w spółdzielni — 
redaguje — a właściwie gryzmoli w szma- 
cie „Czestochowianin” a,la „Łodzianin* 
różne duby smalone — zatruwając swymi 
paszkwilami atmosferę Częstochowy. Pan 
Bugajski uciekinier — nic w tym kierunku 
nie robi, by sytuację uzdrowić. 
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miętności p. t. 


Nad program: FARSA. 


Dla doroslych: 
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Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. 


JOHN GILBERT 


w fascynującym dramacie czaru i na- 


Zły Czar 


W roli kobiecej urocza 


JEANNE EAGELES 


MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek 


Zemsta Hrabiego 


Monte Christo 


Druga serja (zakończenie). 


Ilustracja muzyczna pod kierownictwem Ign. Cłapińskiego. 
W poczekalniach codz. do godz. 22 audycje radjofoniczne. 


„Pracy“. 


Zwracamy więc publicznie uwagę — 
że tego rodzaju stosunki w spółdzielni w 
Częstochowie nie powinny być nadal tole- 
rowane. 


Wołamy o sanację tego terenu — 
tembardziej — że poza demoralizującym 
wpływem, jaki wywiera na członków spól- 
dzielni taktyka partyjna, dołącza się wpływ 
niedbałei i niechlujnej gospodarki, sprowa- 
dzającej się dotego — że nie jest rzad- 
kością spotkanie przez konsumentów w 
pieczywie różnego rodzaju nieczystości. 

Zwracamy uwagę „wyższym władzom 
na te stoSunki w tej nadziei — że takowe 
skontrolują tę pasiarnię P.P.S-u i w kon- 
sekwencji oczyszczą augjaszową stajnię. 

Spółdzielca. 


Teatr i Sztuka 
TEATR MIEJSKI 


Głośna sztuka F. Brucknera pt. „Prze- 
stępcy”, która po nadzwyczajnych sukce- 
sach zagranicznych (Berlin — Paryż) uka- 
zuje się po raz pierwszy w Polsce na sce- 
nie łódzkiej w reżyserji i inscenizacji Leo- 
na Schillera. Przekrój stosunków powo- 
jennego społeczeństwa, tragizm wielkiego 
miasta, konflikt życia z martwą literą pra- 
wa, oto idea utworu. 

Obsadę tworzą pp. Horecka, Woskow- 
ski, Krotke, Rzęcki, Brodniewicz, Damięcki, 
Niedźwiecka, Chodecki, Morska, Żabczyń- 
ska, Korzelska, Trembińska, Szczęsna, Wier- 
ciński, Winawer, Dąbrowski, Kijowski i inni. 


TEATR KAMERALNY 


W niedzielę o godz. 4 m. 30 po poł. 
ostatnie powtórzenia sztuki Jerzego Kajsera 
„Dzień październikowy”. 

Pozatem codziennie z wielkim nakła- 
dem pracy przygotowana świetna komedja 
Pawła Franka „Grand Hotel". Sztuka ta 
należy do najlepszych komedji, jakie poja- 
wiły się w tegorocznym repertuarze tea- 
trów zagranicznych. Rolę popisową odtwa- 
rza: Zofja Marcinowska. 


Żądamy ubezpieczenia 
== na starość mm 


Dla młodzieży: 


PRACA — 2 marca 


Podstepy socjalistyczne 
w spółdzielczości 


List z Częstochowy do 


tl 


Jacqueline Logan, Robert Armstrong 
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Druk F. Rydlewskiego, Sienkiewicza 35, Telefon 10640. 


1950 roku. 


TEATR POPULARNY 


Dramatyczne dzieje kobiet, które wpa- 
dły w szpony handlarzy żywym towarem — 
ich Golgotę i tragedje — ilustruje plasty- 
cznie trzyaktowa (19-cie obrazów) sztuka 
F. Fichera „Białe niewolnice“. Premjera 
rewelacyjnej sztuki w inscenizacji L. Zbuc- 
kiego dana będzie w sobotę dn. 1 marca. 
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Wielka 


5-go Marca 


Przebój Zabawy | 
Tegorocznego Karnawału 
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„Pochodnia* 

Przypomnieć należy, że „Pochodnia* 
posiada przy ul. Głównej 31, świetlicę, wy:, 
posażoną w pisma codzienne, tygodniki, 
gry towarzyskie, radjoodbiornik i t. d. oraz) 
bibljotekę. Czytelnia pism czynna codzien- | 
nie w godzinach od 6 do 9 wiecz., bibljo-. 
teka otwarta we wtorki i piątki od godz. | 
6 i pół do 8 wiecz. 


W dn. 4 marca r.b. o godz. 6 wiecz. 
w lokalu (Piotrkowska 91),— Zarząd Koła 
[Igo Z.P.M.P. „Orlę* urządza „Tradycyjny. 
Paczek“ na który kol. kol. i sympatyków | 
zaprasza Zarząd. | 


Reduta Prasy 
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oraz DONALD CRISP i ANDERS RANDOLPH w filmie p. t. 


WIK 


W rolach głównych: 
Nowa gwiazda amerykańska 


Paulina Starke 


Romantyczne dzieje najsłynniejszych żeglarzy świata, Wikingów 
ich bohaterstwo, miłość i niezwykłe przygody: 


Wspaniała ilustracja muzyczna pod kierunkiem A. Czudnowskiego. 
Początek przedBt. o g. 4 po pora w soboty, niedziele o g. 12 w poł. i ostat. o g. 10 wieez. 


Ceny miejsc na 1 seans od I 


zł. w Boboty i niedz. od g. 1? do 3 wszystkie miejsca po 


50 gr. I 1 zł. 
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Wielki dramat erotyczny o przygodach pięknej pogromczyni serc męskich p. t. 


PANTER 


W rolach głównych: 


Nad program: FARSA. 


9 Xino Spółdzielni Pracowników Państwowych - Sienkiewicza 40 


Pod pregierzem hanby 


(PRZEBUDZENIE) 


W rolach głównych: VILMA BANKY, oraz FEE dwaj part- 
nerzy LOUIS WOLHEIM i WALTER BYRON 


„DZIKA MIŁOŚĆ“. 
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Następny program: 
W dni powszednie, z wyjątkiem sobót początek seansów o godz. 4-ej W soboty 


niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. Ostatni seans o 
1 seans ceny miejsc zniżone. 
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